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Szósty dzień 
strejku włókniarzy 
Robotnicy, rozszerzają akcję 

Inne gałęzie przemysłu. 


Wywiady „Expressu“ z przedstawicielem komisji strejkowej i inspektorem pracy. 
Łódź, 13 marca |nie wszystkie warsztaty pracy, będzie |ła przez to samo już przesądzona. 


4 R 
chny w przemyśle włókienniczym. Jak|ŚCi naszych żądań. 
dotąd sytuacja nie utegła zmianie wprost| Ogół robotniczy wierzy w zwycię- 
przectwnie strajk przyjął znacznie o-|Stwo. Dowodem tego jest jego spokojne 
strzejsze formy . i pełne powagi zachowanie słę. 
Nadzieje pokładane na wczorajszą| Ta wiara pozwoli mu wytrwać do 
konferencję w urzędzie wojewódzkim | końca. R 
narazie zawiodły. 3 Dila całkowitego wyjasnienta sytia- 
Wobec stanowiska przentyslowców,|c™ jaka wytworzyła się po bezowocnej 
asinda zd zyja io eed „na KA 
rzom podwyżki od mig jakie otrzymają |PT700S mn pracy w 
od rządn, konferencja nie doprowadziła | Lodzi, p. inspektora Wojtkiewicza, któ- 
do żadnego rezultatu. ry oświadczył co następttje: 
' W związku z tem wtókniarze szykn- — Konferencja przedstawicieh rządu 
Ma em eA E E E iT 
Załnterpełowany przez nas przedsta- | t " 
wicłel komisji strajkowej, obszernie wy- 
łuszczył nam obecne stanowisko £ dalsze 
kroki związków zawodowych. 
= Do konferencji, jaka odbyła się 
w dniu wczorajszym między przedstawi 
celami rzędu | związków przemysło- 
wych, przywiązywaliśmy wagę o tyle, 
tł czyfiśnry się z ewentuałnością wpły- 
nięcha na tych ostatnich, do zmiany 
swego stanowiska. 3 z Sasis 
Miefiśmy wiele powodów do przypu-|  Postamowił zdobyć pieniądze ma u- 
szczena, że komierencja da pewne rezul pomen Ameryki § w tym celu uknuł 
taty, a to choci iż] plan. rabunku. 
adika 04 pij eea nene So dypuścił swego starszego 
gu zwraca się do nas, chcąc zawrzeć in- Któreiaa Dk a PAD Dawida 
dywńduałne umowy i uwzględnić wysu-|Dreksiera w Grodzisku zjawił się nèc- 
nmięte przez nas żądania. | znany chłopiec z zawiadomieniem, iż u 
Wskazuje to wyraźnie na nastroje | AKPCZOŚ Antoniego Surowca pod Gro- 


dziskiem jest do sprzedania krowa. Rzeż 
panujące w przeciwnym obozie, szcze- nik wziął pieniądze i wraz ze swym po- 


gólnie u wełnłarzy, którzy mogą ponieść | mocnikiem Bolesławem ndał 
kolosalne straty i zmarnować obeony, | Się za chłopcem. 
tnajdułący stę w całej pełni sezon. Po kilkunastu minutach drogi stanęli 


| w zamożnej zagrodzie. 
Przypuszczenta nasze nie sprawdzt-| W chwili, gdy za wskazówką chłop- 


ły się narazie į to zmusza nas do dałszej| ca Dreksier wszedł do obory. 

watki, która bezwzględnie zakończona a ok S > jiri p cios sis- 

musi być zwycięstwem. erą w ramię. Rzeźnik z krzy 

k*em, lecz padł pod następnym cłocem 

Związki zawodowe o pomoc do War| wrymierzanym tym razem w glowe. 

szawy nie zwrócą słę pod żadnym po-|  Widżąc to pomocnik jego Damek co- 

zorem. Pomoc ta bowiem, jak widać zjinąt się gwałtownie i w tym momencie 

postawy robotników jest zupełnie zbyte-| Otrzymał w głowę uderzenie młotkiem, 

czna. zadane przez małego przewodnika, 5 

KA Wymierzorwy ręką dzięcka cios 

Stam obecny jest Jednak doptero Do-|nrzyniósł Damkowt żadnej szkody i 

łową rozpoczętego przez nas dzieła. Na 

tem walka siłę nie skończy. Wciągniemy 


nie przeszkodził mu w ucieczce. 
Damek zwołał ludzi, powrócił z po- 
w nią tysiące innych robotników pokre= 
wnych zawodów į gdy bezrobocie ogar 


moca i zabrał rannegn i obrabowane- 
MEPE E EI O NTETE WEEEEZA 


Śmierć nalkogafszaj 
kohieiy W N.8IMCZEGI, 


Berlin, 13 marca. 
Wczoraj zmarła w miejscowości ka- 
pielowej Kreuth Hildegard Carson, która 
uważana była za tajbogatsza kobietę 
Niemiec. Majątek jej wynosi przeszło | 
20 milionów dolarów. 


Z Warszawy donoszą nami 

Maty Stach Kania miał 
lat 13, gdy już zaczęły mu chodzić po 
głowie 


już nie było. 

Okazało się, że zabudowania należą 
do zamożnego kolonisty Józefa Kani, a 
rabusiami są jego synowie 13-letni 
Stach i 19-letnh Antoni. 

Dreksier wyzdrowiał. 

Odszukarych po jakims czasie chłóm 


ców aresztowano. ro dłuższym pobycie 


w areszcie zapobiegawczm obaj stå- 
neli przed sądem okręgowym, gdzie o- 
kazywął szczerą skruchę. 

Sąd okremowy skazał małego Stacha 
na 


6 lat ciężkicgo więzienia, a jego bra- 
„Ata aa 12 lat ciężkiego więzienia. 


EXPRES 


NIEDZIELNY ILUSTROWANY. 
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13-letni chłopiec bandytą 


Wespół ze starszym bratem dokonał zamachu na 
cudze mienie i życie 


"niespełna | sta 


go z pieniędzy Drekslera, Napastników | {ego j:steśmy zmuszeni urikać nazwisk 


Przystoina młoda żydówka 


Na genewskie idąc boje, 
Pan minister przywdzia? 
zbroje, 


strejkową na 


Przemysłowcy mają umotywować - > 
swe stanowisko w piśmie wystosowa- ah A 
nem do ministerstwa pracy. Po zapozna VO GENEWY WPROST Z WART 
niu się z jego treścią, rząd niewątpliwie | ZJECHAŁ BRONIĆ POLSKIEJ SPRA- 
pe key boa jk W DYPLOMACJI PANCERZ ZBROJNY 

i 5 
EARE o konus a (DLA POKOJU. NIE DLA WOJNY). 

Jak donosiliśmry, w związku ze stre |DO ODPARCIA SZTURMU WSTRE- 
kiem włókniarzy przybyli onegdaj do Ło TÓW 
dzi posłowie komunistyczni Sochacki i ; 
wara: ZADRA NIE WZAŁ ŻADNEJ BROM 

w daja ri afk toba ro-| 10 OKAZJI NIE URONI, 
przema BR TERN |ABY CISNĄĆ WPROST Z TRYBUNY 
botniczych, wobec niechętnej jednak Po PRZECIWNIKOM SŁÓW PIORUNY. 
stawy strajkujących, przemów$enia ich W, D. 
mie doszły do. skutku: Opuścili om natych | camma URUTZES 
miast Łódź. i 


Gen. Wrangel podróžżsje 


i przeprowadza inspek- 
cię oddziasów swei 
b. armn. 


Paryż, 13 marca. 
Jenerał Wrangel opuścił Paryż, udar 


„Obrona odwołała się do drugiej tn- 
nci, oponuiąc przeciw tak surowemu jąc się do Brukseli. Przed swoim wyijaz- 
wobec nieleinich, dla któ- dem z Paryża oświadczył jen. Wrangel 
rych tak długi okres ciężkiego więzłe- dziennikarzom francuskim, iż pozostaje 
nia równałby się śmierci. nadał na czele rosyjskiej organizacji woj- 
Sprawa znalazła się na wokandzie skowej na emigracji, oraz że zmiana miej 
warszawskiego sądu apełacyjnego, któ- sca pobytu jego sztabu, który przenie- 
remu przewodniczył prezes Orłowski. siono do Brukseli z ługosławii, wpłynę- 
Adw. Żywułt wykazał, iż wbrew usta- ła dodatnio na warunki pracy tezą szta« 
wie, w pierwszej instancji nie nowołano bu. 
rodziców nieletnich oskarżonych i do-| W napliższych dniach udaje się jem 
magat się wezwania ich obecnie. U-| Wrangiel do Jugosławii i Bułgarji w cely 
względniając wniosek obrony, proces odwiedzenia rozlokowanych w tych pań 
odroczono. istwach oddziałów swej byłej armii. 
CESE L EENE ELEA 


Aen irzedi żąda zwroty kamienicy 


za wyłudzone od niego przed 12 
laty 200.000 koron. 


Przed nowym sensacyjnym procesem w Przemyślu. 


| ; Przemyśl, 13 marca. |nakłaniać swój ideał do rozwodu 7 mę: 
Ci, dla ktorych proces Zlaty Rabin |żem. Na zadatek przysziej szczęśliwo- 
jest jedną z największych sensacji, do-|Ści obecał jej dać 200.000 koron. Ona 
czekają się prawdopodobnie wkrótce po ļpłan ten zaaprobowała. Na tení jednak 

dobnej, choć może więcej intymncj h-|nię koniec. „ j 
Za pobrane od kocharka pieniądze 


stori.. 

Rzecz spoczywa narazie w aktach|kupsa we Lwowie dużą kamienice, a 

jednego z adwokatów przemyskich i dla| kochanka puściła „kantem“ i pozostała- 

przy starym mężu. Wystrychnięty na 
dudka amant czekał rok, czekał dwa la~- 
ta, potem interesy mu się popsuły i ogro 
mne zubażał. 

Obecnie w parę lat po opowiedzia 
rych wyżej historiach zażądał od daw- 
nej kochanki, albo zwrotu pieniędzy, al- 
bo nabytej za nie kamienicy. Pnetensja 
zostałą odrzucona, wobec czego poszka 
dowany myśli o drodze sądowe Jeśli 

j ie do kompromásu, do którezw 


bardzo zresztą w tym mieście znanych. 
Jesteśmy w Przemyślu 12 lat temu. 
wychodzi 
za mąż za starszego od siebie o lat kil- 
kanascie kupca. O miłości oczywiście 
w (akich warunkach mowy być n'e mo- 
gło wobec czego młoda kobieta poczęła 
się oyłądaź za tym „trzecim '. O takiego 
zwyjze n źtrudno, to też w dwa lata po 
ślubie aysponowała nasza znajoma bar-|nie dojdzie 
dzo bozztymm i niestarym jeszcze ko-|wiele osób intersowanych malkłanta — 
chatkiem. może Przenryśl doczekać się nowej sem- 
Sprawa ta dalece postąpTa naprzód, |sacwiacj rozprawy. 
że po pewnym czasłę, począł kochanek pz i 


`~ 


Taiemnica Borysa 
KAWINKOWA 


„Ruskoje Wremja“ agta- 
SZA nowe sensacyjne 
rewelacje 


Sawimkow organizował 
zamach dynamitowy 
Wychodzące w Paryżu pismo „Rusko 


je Wremia'* donosi, iż w posiadaniu re- 
dakcji jego znajdują się nowe sensacyj- 
ne dane, dotyczące tajemnicy wyjazdu 
Borysa Sawinkowa do Rosji Sowieckiej. 

Ruskoje Wremia*”* twierdzi, że na- 
tychmiast po nominacji Krasina na stano 
wisko przedstawiciela sowieckiego w 
Londynie,  Sawinkow wznowił z nim 
swoje dawne stosunki. W Londynie od- 
było się kilka spotkań Krasina z Sawin- 
kowem. W niektórych brał również u- 
dział sowiecki delegat handlowy w Pary 
żu Skobielew. Krasin zapryponował, 
Sawiakowowi wyjazd do Rosji, 

Sawinkkow początkowo odmówił, na- 
stępnie jednak wyraził zgodę pod wa- 
rumikiem zabezpieczenia mu, małżonkom 
Dickgofi-Derenthal oraz  kierownikom 
tajnych organizacji  sawinkowowskich 
całkowitej 
stanowisko kierownika w komisarjacie: 
ludowym wojny oraz włączenie go w 
skład partji komtmistycznej. 

W razie spełnienia tych warmków 
przez rząd sowietów, Sawinkkow obiecał 
ogłosić odezwę do emigracji rosyjskiej 
z nawoływaniem do zaprzestania walki 
przeciwko sowietom, oddać do dyspozy- 
cji władz sowieckich swe tajne archi- 
wum polityczne, zawierające szereg cen 
uyoh dokumentów oraz zlikwidować 
swe organizacje na terytorjum rosyj- 
skiem. 

' Po długich rokowaniach doszło wre- 
szcie do porozumienia i wammiki zostały 


obustronnie przyjęte. Sawinlkow wyje- | 


chał do Paryża, gdzie zawiadomił swych 


najbliższych przyjaciół politycznych oj 


tem, iż z Rosji przybył jeden z jego po- 
mooników w jego akcji przeciwsowiec- 
kiej, który przywiózł ważne wiadomoś- 


ci, wywołujące konieczność natychmia: | 


stowego jego wyjazdu do Rosji. 
„Do tego oświadczenia  Sawinkow 


miał dodać, iż dzięki jego poleceniom 


ię mu ludzie przewieźli do Moskwy 
wielki transpor dynamitu, z pomocą któ 
rego uda mu się dokonać wielkiego aktu 
terorystycznego: wybuchu w lokalu ra- 
dy komisarzy hxdowych na Kremlu mos- 
kiewskim, 
., W podróży z Paryża do Warszawy 
Sawinkowowi towarzyszyli małżonko- 
wie Dickgoff-Derenthal. W Warszawie 
spotkał się Sawinkow ze swymi przyja- 
ciółmi, w tej liczbie z p. Fołosołowem i 
odbył z nimi dluższą naradę, Następnie 
wyjechał nad granicę sowiecką, którą 
przekroczył w towarzystwie  małżon- 
ków Dickgoff-Derenthal. 
Dalsze losy Borysa Sawinkowa są 
mane. Władze sowieckie nie przeszko- 
dziły mu w przekroczeniu granicy, na- 
stępnie jednak aresztowały go, osadziły 
w więzieniu O.G.P.U. w Moskwie, insce- 
nizowały protest jego, skazały na karę 
śmierci, udzieliły mu amnestii, następnie 
żaś wyrzuciły z okna czwartego piętra 
na bruk. W ten sposób skończył Sawin- 


= 


' kow życie natomiast małżonkowie Dick 


goff-Darenthal nie byli nawet areszto- 
wani. 


„Ruskoje Wremia“ 


swego pobytu w Warszawie. Dzięki 
wpływom, uzyskanym wśród emigracji 
rosyjskiej jako sekretarz Sawinkowa o- 
raz członek redakcji pisma -Za Swobo- 


» 


za „EXPRESS NIFDZIFET NY* 


Kometa znów grozi ziemi 


Jedni astronomowie przewidują katastrofę, drudzy 
— rozkosz kosmiczną 


Ogon, kfóry denerwuję obserwaforja astronomiczne 


Kometa, zbliżająca się obecnie z za- 
wrotną szybkością ku ziemi, nosi nazwę 
od swego odkrywcy: Pons-Winrecke. 
Już przed 6 laty ten sam tułacz niebieski 
przesunął się niedaleko nas, napełniwszy 
wówczas dreszczem różnych astrono- 
mów, bardziej jeszcze tych, którzy do 
dziś jeszcze, nie ze wszystkiem astrono- 
mii od astrologii odróżniają. 

Astronomowie przewidują, że kome- 
ta znajduje się najbliżej ziemi, czyli, mó- 
wiąc językiem astronomicznym, w na- 
szej perigei od dnia 26 do 28 czerwca. 

A nawet, wołają głosy ostrzegawcze, 
że ogon zetknie się z naszą kulą ziemską 
Najbardziej straszą tem astronomowie 
amerykańscy, mówiąc Że ogon może Spo 
wodować klęski, ponieważ zawiera w 
sobie gaz weglowy pomieszany z fosfora 
nami, co nie może pozostać bez złego 
wpływu na ciało niebieskie, z którem się 
zetknie. 

Postrach wyszedł głównie ze słyn- 


© -joran 


amnestji, nominacji jego na; 


Pomiędzy miastami Genug a 
przy pomocy hydropianów. 


Neapolem uruchomiona zostoła 
Frzyczyniło się to ogromnie do p: 


nego serwatorjum w Chicago, skut- 
kiem czego znany profesor tamtejszego 
uniwersytetu, p. B. Lemon, wygłosić mu 
siał kilka odczytów, celem załagodzeria 
nastraszonych umysłów. Obawa przed 
ogonem komety nie pozostała nawet bez 
wpływu na pewien zastój interesów. 


Nie chsiano przyjmować zobowiązań 
płatniczych na termin, przekraczający fe 
ralmą datę czerwcowa, zaczęto gorącz- 
kewo wyprzedawać domy i nieruchomo 
ści, a nawet kilka związków małżeńskich 
odłożoro do końca czerwca, kiedy groź- 
ny Pons-Winnecke oddałać się już zacz- 
nie od zie Prof. Lemon widział się 
zmuszony telegrafować do obserwator- 
jum w San Francisko i pod New Yorkiem 
uspakajające dwa słowa: No danger (nie 
ma niebezpieczeństwa) t dodał, że ogon 
komety, choćby nas dotknął, to mietylko 
tego nie odczujemry, ale kto wie, czy to 
nie spowoduje pewnego rodzaju kosmicz 
nej IZ 


Ę a nawet przypuścić wolno, że z pœ 


Daieko weselej zapatrują stę na wtzy 
tę Pons-Wimnecke'go astronomowie fran 
cuscy. Dyrektor obserwatorjum paryskcie 
go, znakomity astronom, prof. M. Des- 
tondres, oraz jego spółpracowricy, wy” 
rażają zdanie, że zbliżenie się komety 
stać się powinno rodzajem śwłęta rados 
nego dla ludzi zagłębłających się w taj- 
niki wszechświata. 

Przy tej sposobności zbadać będzie 
można różne tajniki, dotychczas nieod- 
kryte, co do zawartości i natury zarów= 
no komety samej, jak tajemniczego jej 
ogona. i 

Najwięcej jednak radości ujawnia złó 
wny asystent dyr. Destlandres'a, specjað 
sta od komet i wszelkiej spektronomii me 
bieskiej, p. M. Giacomini. Wprost promie 
niuje, oczekując niecierpliwie na pożąda 
ną dłań bliskość Pons-Wiimnecke'go. I mó 
wi: e 

— Jak wiadomo, kometa zbliży J 
najbardziej do naszej ziemi w okresię 
3-dniowym, 26, 27 i 28 czerwca. Będzię 
tak blisko nas, że poprostu ręką go sięz: 
nąć będzie można, bo tylko na marne f 

miłjonów kilometrów... Co za wyjąt 
kowa dla mas gradka! Bo trzeba pam 
wiedzieć, że przeciętna odległość komet 
od naszej ziemi wynosi 300 milionów kile 
metrów. Jest to więc, mówi dalej, zda- 
rzenie wprost radosne, tembardziej, że 
obecne spektroskopy są znakomicie udo 
skonałome, od czasu, kiedy, poraz ostatk 
kometa Hałley'a, odwiedziła naszą zie- 
mię. Byto to przed kifkumastm laty. 

Wtedy już ogon jaj zawadził prawdo- 
podobnie o część naszego globu, co mogło 
Się stać, mniej więcej, na przestrzen: od 
południowych wybrzeży Sycylż, do 
Przylądka, choć może przeciązgnęło się 
aż do północno-zachodnich wybrzeży 
Australii. 

Nikt jednak tego zetknięcia się nie od 


między mieszkańców tych dwu części 
ziemi, zaledwie 1 na 100 tysięcy wiedział 
że w danej chwili znajduje się przypusz 
czalnie, w- zetknięcu z ogonem komety. 

Na chwilę przerwał prof. Giacomond, 
ale niebawem, zajrzawszy do swego lt 
czonego notatnika razpromieri się znów 
radością i dodał: 

— Wówczas jednak nasze spektrosko 
p były jeszcze niedołężne, rzec można 

dzieciństwie. Natomiiast spektroskopy 
dzisiejsze są tak potężne, że dozwalają 
na doświadczenia wprost niebywałe nad 
właściwościami specjalnemi naszego go- 
ścia przyszłego. Tembardziej, jak mówi- 
łem, bliskość Poms-Winneckego będzie 
wprost wyjątkowa .... 

Tu wtrącił wywiadowca paryskiego 
„Le Journal nieśmiało: 

— Amerykańscy astronomowie prze- 
strzegają, że ogon jego będzie: posiadać 
własności szkodliwe, a wyziewy z ogona 
będzie nawet można odczuć na sposób 
nieprzyjemny. 

— Tem lepiej! — zawołał uradowany 


| profesor. — Poznamy się z nim zbliska ! 


poczta powietrzna 
zy spleszenia, a tem 


samem i do „ożywienia ruchu przemysłow RZY Na fotograiji naszej widzimy aero- 
plan w porcie, gotujący się do wzłotu oraz ładowanie nañ Bassi 


AU", posiadał Dickgoff-Derenthal cenne 


Krasinem odegrał 
wybitną rolę. 


Po zgonie Sawinkowa pozostali Dick 
Sam Dickgoff- 


golf-Derenthal w Rosji. 


Derenthal otrzymał posadę w komisarja 


tłumaczy to tem, | informacje «o stanie organizacji emigra-| cie ludowym spraw wewnętrznych, zaś 
iż Dickgołf-Derenthal był tajnym agen- | cji rosyjskiej i tych informacji udzielał; żona jego w komisarjacie ludowym woj- 
tem władzy sowieckiej jeszcze podczas | G.P.U, W rokowaniach Sawinkowa zj ny. 
Dickgołf-Derenthal | 


Na zamówienie sowieckiego pań- 


stwowego instytutu wydawniczego napi- 


6 Sawinko- 


sali oni książkę: „Prawda 
wie", Książka ła okazać wię ma nieba- 
wem w druku. 


|zbadamy go najdokładniej. Słowem: pet 
spektywa dla nas jak najprzyjemmiejsza. 
Oczekujemy z prawdziwą niecierpliwo- 
ścią. Co mówię? z pewnego rodzaju roz- 
koszą, — I dodał: 

— Nasi koledzy z tamtej strony Attan 
tyku są wprost zdenerwowani. To jest 
t zw. astronomiczny kaprys. My bo- 
wiem, poszukiwacze ciał i prawd tak da 
lekich, zdenerwowaniu często podlega- 
my. Nie możemy się temit dziwić. Tym 
czasem jednak ręczyć mogę za jedno, że 
żaden z mieszkańców ziemi gazów kom 
towych obawiać się nie potrzebie. 


ı znowu zdołali się wymknąć z sieci policyjnej 


e międzynarodową organizację handla- 
Tar aAA której bersztów berliń- 
ska połicja kryminalna już miała z koń- 
tem grudnia pod kluczem. Jednak mu- 
wała ich wówczas puścić na wołną sto- 


Po raz pierwszy w Łodzi” 


DZIŚ 
I DNI NASTĘPNYCH . 


hitydzieło filmowe 
Najnowsza prodnyrja 1927 roku, 


HARRY 
PEELA 


Dramat cyrkowy w 2-ch serjach 
18-u aktach z udziałem dzikich 
zwierząt — (całość razem) 


Fri 


w pozostałych rolach 
Hanni Weisse. 


ten sposób, iż 


` Obecnie przynosi dziennik wićczor- 
ny berliński „Nachtauszgabe* szereg re- 
welacyj w tej sprawie. Przywódcami 


i | światowej organizacji handlu pokątnego 


narkotykami są rosianie Borys Bogda- 
nowskii, Harz, Strykowskij, lekarz dr. 
Sikorskij i kupiec z Rewla Izaak Litwak. 
Stanowią oni ,„prezydjum* organizacji, 
mającej swych stałych „zastępców“ na 
| całym świecie a szereg filij w „miastach 
Paryżu, Kopenhadze, Londynie, Charbi- 
nie, Bernie szwajcarskićm. 

Organizacja ma swój statut i swój 
„sąd, wykluczający z organizacji każ- 
dego, ktoby się poważył sprzedawać 

„towar poniżej ustanowionej ceny lub 
wyznaczonej części zysku nie odstawił 
natychmiast do centrali. 

Z wielką przyjemnością organizowa- 
no szmugiel narkotyków. Przeważnie 
w Kopenhadze nadawano „towarow?“ 
nowe „ *. Narkotyki barwio- 


" | no na jakiś kolor į mieszano z alkoholem 


tocie krem, ale w środku tuby były — 
narkotyki. 
Głównie handlowano morfina, kokai- 


niemieckie, 
E RE E i 


S ya 
przekupili niższych fun- 


Lekarz- dentysta ` 


TADEUSZ KABAD =. 


Łódź, Nawrot 1'a Tel. 25-22 


„EAFRESS NIEDZIELNY” 


handlarze frucizn narkotycznych | Wierna kochanka 


banayty Popowica 


Czarnogórze, %lasyczna ziemia jaj- 


nowszych rozbójników, jest też ojczy= gi 


zną ostatniego może Rinaldini'ego, jaki 


tylko jeszcze w niedostępnych górach j 


czarnych pewną racię bytu mieć może 
Nazywał się Nikita Popowie, był młody, 


piękny, odważny i nie miał nic do stra- 


cenia. 

- Zwano go też królem gór. Już od kil- 
ku lat, właściwie od wielkiej wojny, za- 
grażał Popowic nieledwie całemu Czar- 
nogórziu. Jego towarzyszem był nieja- 
ki Romanmetti... Nareszcie po długich, a 
niebezpięcznych poszukiwaniach, uddło 
się żandarmom  jugasłowiańskim od- 
kryć kryjówkę Popowica i otoczyć go 
ze wszystkich stron. 

Zacięta walka trwała kilka godzim. 
Dobrym strzelcem był Popowic, ale 
żandarmi mie broń lepszą i także strze 
lać umieją. 

Popowic padł niebawem ugodzony 


śmiertelnie kulą w głowę. Natomiast to- f 
'|warzysz jego Romanetti zdołał zbiec, 


choć, jak przypuszczają, ciężko ranny. 

Ostrożnie i powoli zbfiżań się żan- 
darmi do trupa bandyty, podojrzewając, 
że mógłby to być nowy podstęp z jege 
strony. Ale Popowic już nie żył, Ku w*el 
ktemu ździwieniu ujrzano obok niego 
kobietę. Poznamo ją. Była to Miłena Ra- 
kowic, która wolała opuścić dom rodzi- 
ciełski, aby pójść za królem gór ¢ ywa- 
rzyszyć mu wiernie 'w dobrej 3 złej doti. 
Zła doła byta częstsza, to jednak nie 


przewijają się przez arcyszlagier PA 
‘sezonu 1927 W 
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Najpopułarniejsze postacje 
doby obecnej, osobistości, o któ: 
rych mówi cały świat, jak 


Herbert Samuels 
Edmund de Rotschild 
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ACE 


JAKÓBA 


Film ten, przedstawiający 
w realistyczny sposób tregedję 


emigrantów palestyńskich 


się ma tie pięknych 


rozgrywa 
widoków 


Palestyny 


i został osnuty ma tle "najnow- 
szej powieści słynnego powie- 


Pierre | 
Benoit. | 
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Jedz z nich była młoda, przedziw-| bardzo są dła siebie odpowiedni i cie- 


nej piękności kobieta o eleganckim, ary- 
stokratycznym wyglądzie. Lecz mimo 
to, iż fascynowała mnie uroda tej ko- 
biety, uwagę moją zwrócił głównie to- 
varzyszący jej mężczyzna. 

Gdy spojrzałem na niego, ogarnęło 
mnie jakieś dziwne uczucie. Na szczę 
ście detektyw nie zauważył zmiany na 
mej twarzy, gdyż pospieszył na spotka- 
nie nowoprzybyłych. * 

Posiadam niezwykłą zdolność zapa- 
miętania twarzy, widzianych gdzieś kiz- 
dykołwiek, a w tym wypadku miałem 
enczególne dane ku temu, by zacho- 
wać w pamięci wygląd twarzy tego 
szłowieka. 

Nie bacząc na to, że widziałem go 
tylko raz jedyny w nocy przy świetle 
latarki; mimo to odrazu poznałem w nim 
mego towarzysza noonej przygody. 

Obserwowałem go ukradkiem, lecz, 
w pierwszej chwili zdołałem już zaob- 
serwować modny krój garnituru który 
uosił, i arystokratyczny wygląd towa- 
rzysza młodej damy, 


Mimowoli pomyślałem o tem, jak 


kawiło mnie jaki ich może łączyć sto- 
sunek. 

W milczeniu zeszli po schodach z 
werandy, gdzie czekał już na nich de- 
tektyw. 

— No, panie Enkins — rzekł towa- 
rzysz pięknej damy — czy znalazł pan 
jakieś ślady?... 

— Narazie nic podejrzanego — od- 
par? wywiadowca. — Złodzieje urzą- 
dzili się bardzo spazytnie, nie pozosta- 
wiając najmniejszych nawet śladów 
swej mistrzowskiej roboty.. Ale mimo 
to mam nadzieję, że po dokładnem zba- 
daniu terenu, uda mi się wpaść na śla- 
dy zbrodniarzy... 

Na twarzy jeśomościa zarysował się 


blady uśmiech... Zachwycony byłem po-| 


prostu jego niewzruszonym = spokojem. | 
On tak samo jak i ja bardzo słabo w” 
|rzył w zdolności detektywa i nie miał 
żadnych powodów do obaw z racji jego 
przypuszczeń i pogróżek. 


Nie mając zamiaru gawędzić dłużej 
z Enkinsem, skierowali się w stronę| 


bramy, Ukryty za krzakami, słyszałem 
wyraźnie słowa kobiety, zwrócone do 
jej towarzysza: 

— Ci wywiadowcy muszą być bar- 
dzo sprytni ludzie... Oni tak genialnie 
prowadzą śledztwo, że zbrodniarze pe- 
wnie ogromnie się ich boją... 

— Oczywiście — odrzekł jegomość 
— są wśród nich ludzie zdolni, ale nie 
brak również zdeklarowanych durniów. 
Różnie bywa.. Enkins wydaje się czło- 
wiekiem dość energicznym i upartym, 
lecz wątpię bardzo, czy uda mu się zła- 
pać przestępców i rozwiązać tę wielką 
zagadkę... 

— A więc, panie Karolu, pan mu 
nie dowierza? — zapytała dama. 

— Tak i nie.. — odrzekł jej towa- 
rzysz, wżruszając ramionami. 

Podeszli do mnie zupełnie blisko, 
a ponieważ zajęty byłem podstuchiwa- 
niem rozmowy, zapomniałem zupełnie 


oddalić się w porę. Po chwili staliśmy 


oko w oko naprzeciw siebie Zdążyłem 
tylko zrobić obojętny wyraz twarzy i 
ukłonić się, mrucząc pod nosem coś w 
rodzaju słowa „przepraszam... 

Musse się zdradzić, że jestem czło- 
wiekiem taktownym, gdyż jakkolwiek 
praca moja odbywa się głównie w no- 


€-| cy, mimo to stykam się bardzo często 


z ludźmi dobrze wychowanymi i zdoła: 
łem od nich przejąć pewne zasady 

— Pan mnie przestraszył — rzekła 
dama — nie przypuszczałam, że tutaj 
możemy kogoś spotkać... 


pozałem miałem jeszcze 


cze przestraszoną damę, zapewniając 
solennie, że w parkm znalazłem się zu- 
pełnie przypadkowo i nie miałem poję 
cia, że ktoś tu spaceruje 

W czasie rozmowy z damą obser 
wowałem uważnie jej towarzysza. By- 
łem ciekaw jak zareaguje na nasze 
spotkanie, Ale jakież było moje zdzi- 
wienie, gdy skomstatowałem zupełny 
spokój i obojętność na jego twarzy. 
Miało się wrażenie, że widzi mnie po 
raz pierwszy w życiu. 

To jest sztuka panować tak nad sd- 
bą i nie zdradzić się najmniejszym nawet 
ruchem ręki, drgnięciem twarzy, mru- 
gnięciem powiek, 

— Pan zdaje się również jest ama- 
torem sensacji — rzekł do mnie żarto- 
bliwym tonem. — Dziś od samego rana 
całe tłumy przychodzą z miasta i oglą- 
dają willę, jak jakieś muzeum. Nic tak 
nie przyciąga publiczności, jak prze 
stępstwo, popełnione szcześó:nie w bo 
gatej willi, podczas gdy policja jest bex 
silna... 

Jego spokój wprowadził mnie po raz 
drugi w stan zdumienia, Ale z drugie? 
strony denerwowało mnie to umikańk 
przyznania się do naszej znajomości 
Postanowiłem go wypróbować, 

— Początkowo sprowadziła mnie tu- 
taj zwykła ciekawość — rzesłem — ale 
inny cel... 


W meście nie mogę znaleźć roboty, są- 
dziłem więc, że może tutaj... 


D. e. m]. 


Eo, izy szereg zdjęć z wystawy „nalmłodszych” w galeri Scopłnich; 1) Carlo Cara — „Krajobraz; 2) Tozzł — „Droga wlejska”; 3) Pratem — „Przea 
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burzą“ 


i 


Nieuchwytna banda Stanley'a 


jest utrapieniem policji całego świata 


le Banda zręcznych oszustów, o charak |kopertę z 1000 dołarów i 2000 fmtów 
| terze urędzynarodowym, a notowana |szterlingów, znajdowała się wprawdzie 
| we urzędach kryminalnych jako | bardzo do tamtej podobna koperta. ale 
| banda grasuje już od dwu lat, |w niej były wystrzyganki z różnych ga- 
| W Londynie, na Riwierze, w Ly | żet. Pr tał sobie tylko, że po Śnia 
| ia Brukschi, Am- | daniu edi do umywalni restauracyj- 
sterhurte | w różaych miastach Zachod | nej, się myl. razem z p. Morley'em 

s Europy. Udał się więc natychmiast do urzędu 
Pomótno trudno a poszukiwania stwierdziły, 


kich. 
Stwierdzono oszustwo, znałeziono ho 
fel gdzie mieszkał, tytko ptaszków już 
nio było. Ostatnią sztuczkę urządziłi w 
bogatemu  finansiście, 
nazw. H. Lewis, zaproponowałi korzyst 
ny interes. Sprawa była właśnie w pel- 
nym toku wkładów, ma których zakończe 
nie interesan zaprositi p. Lewis'ta, do 
i jednej ze znanych restauracji londyń- 
skich. na uroczyste śniadanie. 
j Wszyscy byli w smokingach. Podej- 
mowany przez pp. Morley'a, Beyer'a i 


Wedss'a, był p. Lewis bardzo zadawoło-; 


ny z pomyślnego obrotu przyszłych in- 
teresów, które mialy być ostatecznie za 
kończone nazajutrz, P. Lewis wrócił ze 
śniadania dopiero wieczorem 4 zaraz po- 
łożył się na zasłużony spoczynek. 

| Tylko nazajwtrz spostrzegł, że w we 
| wnetrznej kieszeni kamizelki gdzie mial 


śitedczego, 

że pp. Morley, Weiss, Beyer i dwaj ich 
towarzysze, właśnie, tegoż rana, wyje- 
cha do Francji. 

Datsze badanta policyjne stwierdziły, 
że całe to towarzystwo należy, prawdo 
podobnie, do międzynarodowej bandy 
Stanley'a. Natychmiast udat się p. Lewis 
do Paryża. Dalsze poszukiwania tamtej- 
szego urzędu Śledczego stwierdziły, że 
Jkiś anglik zmrienił, tegoż rana. 60 funtów 
szterlingów, w pewnym banku. Równo- 
cześnie też zawiadomiono policję. że ta- 
kiś anglik, zapisany w hotelu. iako Frank 
Parker, zginął | że znaleziono jego trupa 
w kanale. przy bulwarze Flausmama. 

Udano się do Morgi, gdzie ciało za- 
mordowanych wystawia się urzędowo 
w celach Śiedczych. P. Lewis poznał w 
zamordowanym triipa F. Parkera. że to 
jest poszukiwany przezeń Moriev, a po- 
licja stwierdziła, że to jest właśnie ten 

am człowiek, który zmienił rano 60 itn 
w w jednym z banków. Ale w kieszę- 


; 4) Achilles Funi — „Martwa natura"; 5) 


Cesare Monti — „Stary zamek”. 


Piękny gondolier w kasynie. 


mam me PE mą 


Smutny epilog dobrze zapowiadającej się kariery. 


Pietro Lusitani, młody, a wyjątkowo 
przystojny neapofitańiczyk, odziedziczy- 
wszy móewielką fortumę, uważał. że do 


prawdziwego szczęścia potrzeba trochę 


więcej. Pozatem, obcując dużo z cudzo- 
ziemcami, mówi wcale biegle po fran- 
cusku i angielsku. Nadto. mał bardzo 
ładny głos barytonowy i Śpiewał wdzię- 
cznie różne piosenki ludowe. 

Z tymi zasobami udał się do Wenecji. 
Tu, zakupiwszy wspamałą gondole, miał 
z nią duże powodzenie. Zwłaszcza miss 
angielskie q amerykańskie, ktbiły prze- 
jażdżki po Canal Grande i innych kana- 
łach w gondoli Lusitani' ego, dzieląc swe 
zachwyty pomiędzy śpiewem a Śśpiewa- 
kiem. — Tym sposobem, piękny Lusita- 
mi, już po dwuch latach. uciułał sobie 
przeszło 100 tysięcy franków. I udał się 
ze swą przyjaciółką, 18-letnią wenecian 
ką, do Paryża. Bawilj się dobrze. ale po 
kiku tygodniach, zamiast stu, pozostało 
tylko 14 tysięcy franków. Co robić? 

Przypomniał sobie Lusitani, że jego 
spółziemianie, których poznał w Paryżu, 
FT TECITEJ RENYA 


warzysze. Zamordowawszy xo © Wrzu- 
ciwszy trupa do kana’, znikli. pozosta- 
wiwszy w kieszen ich trupa. Ha mepu- 
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ni denata znaleziono tylko zegarok i 200 znaki, zegarek j 23) franków. Jak? mózł 


franków. Towarzyszów jego w hotelu 
już me hyto. 
Nasuwa sie zasadnienie: kto zamor- 


dowai Moriey'a? Prawdovuduste to- rete Generale w 


lbyć powód morderstwa? Nad rozwiąza- 


niem trudnej zagadki pracują dwa urzę- 
dy śledcze: Scotland Yard w Angli è Su 
Paryżu. 4 


podał) mu adres pewnego domu gry, uta- 
jonego przy jednym z bulwarów zewnę= 
trznych, gdzie można bardzo łatwe wy- 
A IEE ATOV ENN 
przegra - , 
Jakoż, udawszy się na miejsce, uirzał 
się piękny gondośjer, po dwu godzinach 
gry. właścicielem 11 iranków z centy= 
mami. Sąsiad jego. przy stołiku gry, € 
długo bramacem nazwisku hiszpańs 
Eduardo San 


franków. ; 

Ale zaraz dodał, że to nie szkodzi, ba 
można się odegrać innym sposobem. — 
W tym celu zeszli na dół : wsiedł do 
wspaniałego samochodu, chwiłowo pusta 
go. Przyjaciel Balza okazał się zmakomi» 
tym kierowcą tak. żę niebawem znaleź 
się w garażu niejakiego Carto Roxgiero, 
także włochą specjalisty od kupowania 
tanio. a sprzedawania ' drogo samocho- 
dów. niepewnego pochodzenia.. 

Tymczasem, już podczas w 
interesu z właścicielem garażu zławitz 
się policja i wszystkich trzech z piękrymt 
gondoljerem na czele, zawiozła do sędzie 
go śledczego. Co się stało z 18-letni we 
necianka, niewiadomo. | 

PRBEOIJECZZA 


DE WZA EE KW a 
3 AROMATYCZNA,MOCNĄ ITWYDAJM 
WSZLCHŚWIAJOWA FIRMA ISTIACJACA oORÓ. ; 


Polityk: Nie rozumiem, w jaki spo-|ma sprawiła nam wiele 


Przechodzień; — Czy tędy dostanę !sób za plecami rządu mogą się dziać ta- 


się do ogrodu zoolozicznego?.,. 

Policjant: Tak... Ale prędzejby się 
pan tam dostał, gdyby pan miał ieszcze 
Og01... i 


kilę świństwa, o których on nawet nie ma 
pojęcia... 


_„EXPRESS_ NIEDZIELNY” żę 


Należy się spodziewać wczesnego lafa 


Weszliśny już nieodwołalnie w okres wiosenny 


Łódź, 13 marca. 

Niezwykle wysoka, jak na początek 
marca temperatura panuje już od kilku 
dnt na całym obszarze Połskai Nasuwa 
się pytanie, czy zima, która żegnała nas 
tak ostrymi mrozami., minęła już istotnie 
bezpowrotnie i czy te ciepłe dmi napraw 
dę zapowiadają wiosnę? 

Na pytanie to odpowiada asystent 
państwowego instytutu  meteoroloricz- 
nego. 

— Przedewszystkiem już wbiegła zi- 
nies ok, 
Zaczęła się dość wcześnie, bo już 16 pa- 
dziernika spadł pierwszy Śnieg a 24 te- 
goż miesiąca warstwa śmiezu grubości 
12 em. pokryła ulice Krakowa. 

Zdawało Się przeto, iż będziemy mie 


 Cuchnaca walka o narzeczona 


Pan Henryk P. chce zmusić pannę Lueynę U. 
popełnienia samobójstwa 


do 


Narazie panna bucyna nie zdradza zamiarów rozsfania się z życiem 
a pana P. czeka sprawa honorowa 


Łódź, 13 marca. 


Rodzice panny O. zapomnieli o swym 


Domownikom uszy pitchty od ciągłe 


Test rzeczą dowiedzioną, że mietna |przyszłym zięcia ji wyprawiono poraz ; go terkotu 1 nogi bolały od ciągłej biega- 
ma świecie dwóch ludzi jednakowo ko |wtóry, ucztę zaręczynową. 


chających. 
Każdy wyraża swą miłość w innej 
formie. 


Inny na miejscu para Henryka wpadł 
by do mieszkania państwa O., wyciąg- 


nąłhy rewolwer, zrobiłby awanturę i za; 


nity do aparatu. 

Najpierw winszowała jakaś Fela S. 
| potem Chaim B., Różka W., Józef M., 
Estera Ch. Arnir B. — pan Henryk by? 


Ale nietylko miłość jest różna, waha |mordowalby najpierw "narzeczoną, po- |niewyczerpanęm źródłem imion i na- 
niom tym ulega również uczucie silniej- |tćm narzeczonego, potem rodziców na- | zwisk. 


sze od miłości — zazdrość, 

Metody postępowania osób zdradzo- 
nych w. ogólnych zarysach są mniej- 
wiięcej znane. .. - | Sj 

Wiadomo, Że, mąż, przyłapujący swą 
żonę na gorącym uczynku, ma zazwy* 
cząj w tylnej kieszeni przygotowany re- 
woiwer 6-Strzałowy — po dwa strzały 
na każdy bok małżeńskiego trójkąta. 

Niektórzy z braku rewolweru radzą 
sobie przy pomocy swych dziesięciu pal 
ców i duszą swą żonę, albo pokazują jej 
dwie figi i uciekają do Ameryki, zosta- 
wiając żónę na łaskę losu i kochanka. 
udawają, że nic nie widzą i wszystko 
pozostaje tak jak było. 

Ale bardzo rzadko słyszy sfę o po- 
dobnem redagowaniu na zdradę narzeczo 
nej, jakie miało miejsce w pożyciu na- 
rzeczeńskiiem 4 
między panem Henrykiem P., a pama 

Lucyną O. 


Pam Henryk był już zaręczony z pam | 


34 Lucyna od dwóch lat. 
Młoda dziewczyna, która wówczas 
ukończyła dopiero gimnazjum, zakocha- 


Rodzice pamty Lucyny me byli boga 
gh i me marzyli o wiefkżej karjerze dia 
swej jedynaczk:. 

Osoba pana Henryka odpow*adała 
pod każdym wzztędem ich wymagaddom 

- Mlodzt marzył juź o břskim ślubie, 
gdy oto na przeszkodzie stauął im nie- 
spodziewamy wypadek — wskutek re- 
dukcj pan P. stach posadę | ślub zustał 
„odłożony. aż do czasu, gdy narzeczony 
‘nie znajdzie nowego źródła zarobku. 


Obie strony czekały cały rok, lecz: 


pan Hearvk nrmo. usiinych starań nit 
mógł w ciągu tego czasu zdołryć innego 
stanow 'ska. 

W. rodzinie narzeczonej zaczeto szem 
:raĝ, spiskować s kmuć nowe plamy. 

Aż oto przed kilku tygodniami wybu 
chła rewolucja. 

Zjawit się jakiś stadent z Warszawy 
kończący medycynę, który oświadczył 


się o rekę panny Lucyny i został przy- Wy 
i z à sł . 


rzeczonej, a po tem wszystkiem mialby 


Gdy do aparatu nikt już nie chciał po 


otwartą drogę: mógłby się zastrzelić, al dejść, pan Henryk zadzwonił do biura 


bo powędrować do więzienia. 


naprawy, prosząc o przysłanie montera 


Ale pan Henryk wybrał inny. $posób | go państwa O. 


zemsty. 
Bardziej 


4 mmiej groź 
ny w skutkach 


Kawały tego rodzaju powtarzały się 
codziennie, ostatni jednak, dokonany 
przed kliku dniami w jednem z łódzkich 


Poprostu postanowił obrzydzić życie kin, narobił najwięcej hałasu. 


_ | pannie Lucynte. 


— Ja ją mam zammordować?.., — poż 
ntyślał sobie pan P. — Niech ona się sa- 
ma zastrzelił... 


Podczas seansu, gdy panna Larcyna 
siedziała ze swym narzeczonym w loży, 
pan Henryk podkradi się z tyłu i rozlał 


| zaraz następnego dnia po zerwaniu |pod ich krzesłem cuchnące jajka. 


zaręczyn pam P, przystąpił do działania | . Efakt był niezwykły. 
Przedewszystkiem posłał jej zaręczy Pannę Lucynę wraz z 


nowy prezent: podartą parę brudnych 
inetsprymabfi z dopiskiem: 

— „Dla przyszłego męża wzór do 
wyprawy”. 2 

Ale nie na tem komiec, 4 

Pan Henryk dwadzieścia razy dzien 
nie wysyłał drogą telefoniczną serdecz- 
ne powinszowania. 


—zZ mn 


jej uarzsczt- 
nym wyproszono z kina, pomimo prote- 
stów niewinnej pary— ` e 
W sferach towarzyskich krążą po- 
głoski, ż w najbliższych dniach sprawa 
powyższa ma być załatwłona na drodze 
honorowej między panem P. a obstnym 
narzeczonym patmy Lucyny. ab 


Otruta czy me otruta? 


Tajemnica Śmierci Marji ks. Lubomirskiej 
| Zakiad medycyny sądowej 
bada zawartość jelt w cztery lata po śmierci 


Sprawa ekshumacji zwłok $. p. Mar} 
ks. Lubomirskiej — o czem już donosi- 
liśmy — wywołała łatwo zrozumiałe za 
interesowanie. 


Szczegóły tej sprawy są niezmiernie 
ciekawe. Rzucają one pewne światło ma 
historię, którą dopiero po czterech blisko 
latach postanowiono wyświetlić, 


Wedhig opowiadań służby, w roku 
1923, w majątku księżnej bawił jej po- 
winowaty, którego uczyńiła spadkobier 
cą. Pewnego dnia po obiedzie, księżna 
udała się z gościem do pokoju, gdzie 
młody człowiek własnoręcznie przyrzą- 
dził księżnie kakao. które ona wypiła. 

Nad wieczorem dostała simych bole- 
ści. Wezwany felczer mie unał zapo- 
biec bólem, wobec czego wezwano de 
chorej lekarza, który zarządza bezzwło- 


Stan chorej mimo usftrrych zabżegów 
lekarskich stale się pogarszał. Najwybót 
niejsi lekarze mie umeti dociec przyczy 
ny choroby. 

Księżiia zmarła. W akcie zełścia jako 
przyczynę ZZOmMt px chorobę ser- 


cową. 
Wtedy służba pałacowa, która wprost 
iata księżnę, zameldowała w miej 
scowej prokuraturze, że księżnę otruto. 
Władze podjęły śledztwo. Chcianc 
nawet dokonać sekcji zwłok, jednakże 
sprzeciwiła się temu najbliższa rodzina. 
Śledztwa jednak nie przerwano. Pro 
wadzono ie wytrwale przez cztery lata 
Wreszcie obecnie dła potwierdzenia lub 
obalenia aktu oskarżenia prokuratura zą 
żądała od sędziego przeprowadzenia eks 
humacji i dokonania sekcji zwłok. 
Obecnie wyjęte z trumny jelita, ba- 


czne: przewiezieme księżnej do Warsza |dane sa w zakładzie medycyny sądowe: 


adzóc 
Omega", 


» 


umieszczono ją w lecznicy | Badania potrwają jeszcze pra 
me kilka dał 


me 


l ostrą zme, tymczasem Kstopad 

niósł tak wysoką temperaturę, takiej nie 

notowano w Giągu ostatnich 150 łat, 
W grudniu i stycz., 

ła równitż maogół nięcb wyższa od nor- 


znany. — W każdym razie przypisz 
one mom kiaia A = i 
w następnych okresach, tak, Że spodzie 
wać się należy wczesnego fata. 

WZSENTA 


Efendi zamknął - 


się w piwnicy, 
Nie wychodzi od kilku dni, 


a wierzycielom grozi kine 
dżałem. 


cy 
do podziemi, w pin © 
udjencji. . 
— Elfendi, otwórz, to my! * 
Z łochu odezwał się głos pomry1 
— Ne razdrażaj | { 
— Uchady, dusza moj! i 
tancorkś wróciły do 0 
warzystwa | oznajmóły, że zacny turek 
prawdopodobnie 
za grzechy. 


m 
s 


| 
| 


Str. 4, 


Żona: Kot zjadł obiad, który przygo- 
towałam dla ciebię!... 
Mąż: Nie płacz, kochanie... Kupię ci 


uowego kota... 


Stwierdzono, iż oskarżony zbierał pauf 


zek 


'gielskiej, Vivian Strandersa, oskarżone- 


Feljeton. 


O świcie... . 


Ulica jest mokra; powietrze wilgotne 
lampy elektryczne sieją żołtawo-fioleto 


wą poświatę poprzez gęste opary mgły. 
Nelkie miasto badz się; 


wyrostek wó 
£ ręczny; wzdłuż ch ów przemy- 
kają s o szczelnie w wełniane ciem- 
ne chusty okutane kobiety.. 
W głównej ulicy zjawia się 
wagon tramwajowy jakb 
mo o żarzącem ślepiu... 


wyziera otay 


a i śni na ki 
zie... Tuż 


pierwszy 


; na koźle skulił się 
topniowym mro- 


Srarzeje... Jet włdać wyraźnie kon- 
tury domów w sinawem świetle. Z bra- 
zaspany dozorca, przecią- 


i wagon niebawem 
drugą stronę miasta, do fa 
sziatu 


wiezie na 
v ; wyk, do war- 

szyscy są tu dziwnie szarzy, 
jeni do siebie w tem 


skiej ulicy, Niema tu różnic tempera- 
mentu i wieku; wszyscy mają skupione, 
poważne twarze. | wszyscy są cisi, mil- 
czący.. Co najwyżej szeptem słów 
powiedzą.. A kiedy zdala ezwie się 
dzwonek tramwaju i wóz na stacji staje, 
w móiiczeniu zasiadają na ław- 

kach i w milczeniu, tępo przed się pa- 
trząc, jadą poprzez śródmieście na pery 
terje, mi kominy fabryczne í czerwo 
no - ceglaste budynki warsztatów... 
Nagle poczynają wyć syrenysr  Stru- 
mień roboczy odpłynął już do wnętrza 
czerwonych budowli wołających stu 
oknami Rozpoczął się 8-godzinny dzień 
pracy. 


Skazanie szęelega nie 
mieckiego. 


Sąd skazał na dwa lata więzienia i 
1000 fr. grzywny, b. kapitana armii an- 


go o szpiegostwo na rzecz Niemiec, — 


ne informacje, dotyczące technicznej 
strony lotnictwa wojskowego, jego U- 
zbrojenia etc. Stranders dostarczał tych 
informacji dr. Weberowi, jednemu z głó 
wmych agentów niemieckiej służby szpie 
go 


. 
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Ostatnie zwierzenia czytelników 


| W bsfafnim dniu ankiety feafralnej widownia wyróżniła następujących 


ariystów : 


|Statyste, Władysława Krasnowieckiego, Tadeusza 


Białoszczyńskięgo i Marje Dębicką 


Łódź, 12 marca. 
Ankieta nasza dobiega już końca... 


ka?..) jest nam nieznany, ale tem nie- 
mniej wyrażamy tą drogą najgłębsze 


Mimo najszczerszych chęci z naszej| nasze uznanie. 


strony wszystkie głosy czytelników nie 


mogły się ukazać na łamach pisma, mu-| Od powiedź anonima 


sielilbyśmy bowiem cały miesiąc po- 
święcić ankiecie. 

Wczoraj jednak otrzymaliśmy odpo- 
wiedź na ankietę, którą już dzisłaj niżej 
przytaczamy ze względu na jej orygi- 
nalność i subtelne ujęcie tematu. 

Autor tej odpowiedzi (a może autor- 


— Jak słę zwie?.., 

Jest bez nazwiska, czasem jeno 
trzy miu gwiazki raczą ofiarować, 

— Dlaczego on? 

Bo cierpi... 

Ty, bezimienny, który _„robląc 


Taniec, jako środek leczniczy 


„Kurację taneczną” stosują „szamani“ plemienia 
indyjskiego Navajo 


Że taniec jest  Gwiczeniem sporto- 
wem, wpływającem korzystnie na stan 
zdrowia — to twierdzenie, które niekie- 
dy słyszeć można z ust zwolenników tań 
ca, Ale że korzystnie na zdrowie wpły- 
nąć może fakt, iż — mni tańczą, w to 
wierzyć mogą tylko ludzie pierwotni, pe 
grążone w zabobonach plemiona, znajdu 
jące się na najniższym stopniu cywiliza- 


(a 
Właśnie czytamy w jednym z pism 
zagranicznych opis — kuracji przy po- 
mocy tańca, Taką kurację stosują „sza. 
mam“ plemienia indjańskiego Navajo, 
Kuracja ta trwa przez 9 dni i rozgry= 
esi w S ANS So Przez 
pacjent eży w „Wwig- 
wamie” czarodzieja wioskowego, będą- 


cego równocześnie kapłanem i leka- 
rzem i musi się ać całemu szerego- 
wi procedur, jak modły, składanie ofiar, 
posty itd. Ósmego dnia poczynają się 


przygotowania do właściwej uroczysłoś- 
ci tanecznej, stanowiącej clou całej ku- 
racji. A więc z sichych gałęzi tworzy się 
olbrzymi stos, 

Dziewiąty dzień służy na sporządze- 
nie iotów, potrzebnych do tań- 
ca. Są to przedewszystkiem sztaby z 
drzewa, na których ponalepiane są orle 
pióra; każda sztaba ma na końcu krą- 
żek drewniany, Dalej są potrzebne strza 
ły, zz ańone ostrzem kamiennem, 


Wieczorem ustawia A ama przed 
stosem i rozpoczyna śpiewy; 
nie młodzież plemienia z gałęzi tworzy 
kiikumetrowe oparkanienie dokoła sto- 
str W koło, utworzone temi ami, 
wchodzi kilku muzyłkantów, wszczynają 
cych na swych instrumentach piekielny 
wrzask. Szaman podpala stos i w tej 
chwili rozpoczynają się tańce. W środek 
koła wpada zgraja tancerzy, których 
ubranie stanowią tylko „mokasyny“ i 


przepaska dokoła bioder. Okrążają oni|j 


płomący stos w coraz namięjniej ru 
chach dopóty, aż orle pióra na sztabkach 
trzymanych w rękm spłoną. A podejście 
do stosu jest ione, panuje 
gorąco i z chrustu sypią się iskry, 

Teraz rozpoczyna się właściwy ta- 
niec kuracyjny. Wył:onywują go tylko 
dwaj tancerze, których odnóża są poma 
lowane na czarno, zaś cała reszta ciała 
powleczona białą farbą, Podczas ich tań 
ca wnosi się chorego na skórze bawołej 
w pobliże stosu i obaj tancerze mają za 
zadanie podczas rozpętania szałn tanecz 
nego tak manipulować swemi strzałami, 
aby dotknąć każdą część ciała pacjenta 
ale wcale go nie urazić.. 

Po tym tańcu, który kończy się wte- 
dy, kiedy stos poczyna dogasać, wyno- 
szą pacjenta z „zaczarowanego kręgu" 
jako — uleczonego... 


Kraina „dzikich« w Europie 


Odkrycie tajemniczej osady: leśnej w Siedmiogrodzie 


W Karpatach Siedmiogrodzkich koło 
Ługosza, znajdują się olbrzymie lasy pań 
stwowe, jeszcze zupełnie niezbadane. O 
mieszkańcach tych dziewiczych lasów 
krążą wśród ludności miejscowej najroz 
maitsze legendy. 

Według jednej wersji, lasy te zamie- 
szkiwane być miały przez djabłów, wed 
ług innej znów — przez dzikich ludzi. W 
każdym razie lasy te miisiały być za- 
mieszkiwane, - gdyż od czasu do czasu, 
tajemnicze jakieś bandy dokonywały 
śmiałych napadów rabunkkowych w wios 
kach okolicznych, porywając przytem 
najpiękniejsze dziewczęta okoliczne. 

W 1918 reku władze weg erskie po- 
Stanowiły zbadać tajemnice tych dzie- 
wiczych lasów. Jednak wskutex wybu- 
chu rewolucji, akcji tej nie przeprowa- 
dzono. Dopiero w końcu ubiegłego roku, 
naskutek często powtarzających się na- 
padów bandyckich, postanowiły władze 
rumuńskie zarządzić 


| go pojęcia o tem, w 


obławe w owych 


lasach, Przez kiłka dni krążyły silne od- 
działy żandarmerj: po lasach, aż, wresz- 
cie udało im się natrafić na tajemniczą 
osadę „dzikich ludzi”. 

„Bandyci* widocznie byli o akcji żan 
darmerji poinformowani, gdyż przed 
przybyciem żandarmów opuścili swe do 
my, gdzie pozostali jedynie starcy, W ca 
lej osadzie niema ani cerkwi, ani szkoły 
a jej mieszkańcy — jak wynika z zeznań 
aresztowanych — nie mają najmniejsze- 
jakiem państwie 
mieszkają, 

Mieszkańcy osady trudnią się prze- 
ważnie rozbojami, polowan'em i hodow= 
lą bydła. CJ do przynależności rasowej 
dotychczas nic bliższego nie wiadomo, 
Ich mową potoczną jest mieszany dja- 
leki rumuńsko-węgierski. 

Aby nie dopuścić do wymarcia swe- 
go rodu, porywali oni młode kobiety z 
okolicznych wiosek. 
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serce. 
Ty cierpisz, więc tyś, Statysto, 
wybrankiem mom, 

101. V rząd galerji. Wejście z uilcy. 


Władysław Krasno- 
wiecki 


me tokaj”. i 
Pozostało mè jeszcze pytanie, dia- 
czego? 


Nad odpotwedzią nie będę się szum 
nie rozwodziła bo: 
„wszak każda przyzna, 
„że z Władka to... 
„ideał - mężczyzma!”* 
Stała wielbicielka. 


Tadeusz 
Białoszczyński 


Tadeusz Białoszczyński jest jednym 
z najbardziej lubianych przezermmie af- 
tystów. Choć w tym roku mało poka- 
zuje się na scenie naszej jednak wśród 
teatromanów ma najwięcej wzięcia a« 
tó dlatego, że jest 

utalentowany, inteligentnv 
posiada prześliczny i dziwnie głeboki 
głos, nieskazitelną dykcię i jest elegan- 
cki, wytworny i bardzo, ałe to bardzo 
przystojny! è 
| Sina - Ola. 
Marja Dębicka 

Z artystek teatru miejskiego bardzo 
mi sie podoba Pani Marja Dębicka. 

Jest milusia, posiada iście kob'ecy 
cudowny wdzięk, powierzchowność 0- 
romuiie szykowną i ujmującą, 

szczery talent 
i jest młoda, młoda į jeszcze raz młoda. 

A to aż nadto wiele mówi i wiele 

obiecuje 
i Paweł Z. 
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Rozmaitości sportowe 


Zuzanna Lenglen zaręczyła się — Ojcowie 

m. Łodzi bierzcie przykład — Tunney w Eu- 

ropie — Holenderski komitet Olimpijski de- 
mentuje — Ze sportu polskiego 


Łuzanna Lengleu zaręczyła siłę z ame 
rysańskim miyonerem dołarowym., Bald 
kinem, stóry rozwiódł się ze swoją żo- 
ią. Reklama, czy zdobycze p zaspor- 
bwe? $ 

Protektorat nad II kongresem sporto 
wymi, który odbędzie się 9 4 10 kwietnia 
n bb w Warszawie, objął Pan Prezydent 
Rzplitej, Mościcki i przyrzekł detezacji 
tw. Pol. Zw. Sp. w osobach pp. wice- 
narszałka Osżeckiego, płk. Bobkowskie 
b, ppłk. Ulrycha i dyr. Lęgiewicza — 
pomoc dla sportu w Połsoe. 

Gmina miasta Czeladzi (Zagłębie Dą- 
browskie), wstawiła do swego budżetu 
sa rok 1927 kwoty: 500 złotych jako 
mibwencję dla dwóch klubów sporto- 
wych i 100 zł., na zakup wędrownej na- 
rody sportowej. Mahrtika gmina miłaste 
wka Czeladzi A wielkie miasta? 

Nogaj, byty lekkoatleta Unji, następ- 
Úe Sokoła poznańskiego, znakomity dłu 
ro-dystansowiec przeszedł wraz z kilku 
nnymi zawodnikami do Warty, która w 
en sposób wzmocniła znacznie swoją 
ieprezentację tekkoaiietyczną, 

Rechowicz, Warta, Poznań, doskona- 
ty dfugodystansowiec, zastąpi w napa- 
zie Daberta, który nie będzie grał w I 
*użynie. 

Tunney, mistrz świata w boksie, za- 
wita w maju r. b. do Europy na szereg 
występów pokazowych. 

Rademacher, słynny pływak Heffas z 
Magdeburga, pobił rekord światowy w 
_ 400 m. na piersiach o 3 sek. (2,47.4). 

Holenderski Komitet Ofimpiiski poda 
łe do wiadomości, że wszelkie pogłoski 


zbawione prawdy. Prace nad budową 
stadłonu trwają w całej pełni, a dogląda 
ich troskiiwie komisja władz miejskich. 
Ostatni z 4425 filarów, na których opie- 
rać się będzie budowla, został wkopany 
w ostatnim tygodniu, przez co ukofńiczo- 
no tę wielką robotę, trwającą już 4 mie- 
słące. Prace nad fundamentami i nad 
dwoma tunelami dobiegają. już końca i z 


pierwszemi promieniami wiosennego | srulentki Tonaytskie rozpóczęły łuż wło 


słońca większość prac nad stadjonem bę 
dzie już ukończona. 

W sprawie lokali komitet ma do za- 
komturikowania fakt szczerej pracy nad 
rozwiązaniem tej kwestji ku ogólnemu 
zadowoleniu wszystkich. Specjalna ko- 
misja bada wszystkie lokale w mieście i 
okolicy. Wielkim ktopotern dla komitetu 


Na boisko miły bracie! 


Niechaj jedni radzą, a drudzy grają i żyją 
w zgodzie. -- Nie wolno dopuścić do tego, 


jest to, że mie wie on dotychczas, nawet|ąby z winy Ligowceów i „Nieligowców* poło- 


w przybliżeniu, ile osób przybędzie maļ. 
zawody, z krałów biorących udział w 
Olimpiadzie. Z chwilą, gdy dane te na- Jeszcze w żadnym toku nie rozpoczy 
dejdą, komitet będzie mógł postanowić | naliśmy tak późno sezana piłkarskiego 
coś konkretnego. Wiele państw zamie- | jak w r. b, Rokrocznie bowiem dotych- 
rzą lokować swych zawodników na o- | czas, nasi czynni sportowcy, juł w mie- 
krętach. Co dotyczy kuchni hołender- | siącu styczniu, wprost z zabaw spieszyłi 
skiej, to jest ona znama i zadowołni wszy | na boiska, by tam trenować, ponieważ 
stłkie gusty. w lutym czekały ich  oficjelne mecze. 
Z okazji II Kongresu Sportowego w | Przygotowywano się więc do nich, z cs- 
Warszawue w dniu 5 i 6 marca f, b. Plan łych sił, — Gwałcono zimę, nierzadko 
wanym jest także dwudniowy złazd, bardzo  dotktiwą, by się przypodobać 
kierowników ćwiczeń cielesnych z całej | dalekiej jeszcze wiośnie. 
Potski, l A dzisiaj, pożal się Boże! Minęła bez 
Zarząd Polsk. Zw. Lek. Atl. (PZLA) | echa, przepiękna niedziela, Stan boisk 
planuje urządzenie w r. b. meczu rewan |-był wprost wymażony, a na nich... pust- 
żowego z Jugosławią w Zagrzebiu, me-| p; 
czu w Pradze z Czechosłowacją, trój- Wprawdzie tu i ówdzie odbywały się 
meczu słowiańskiego w Warszawie (Pol treningi, na które przybyła prawie wy- 
ska, Czechy, Jugosławia), nadto przyi-|łacznie młodzież. Natomiast starzy qra- 


o zaniedbaniu w budowie stadjonu, jakie |dzie może do skutku mecz Polska—Bel-| m, któcym nasza piłka nożna zawdzię- 


ukazały sę w prasie europejskiej, są po- gja w Warszawie. 


Wiadomości z kraju. 


Mistrzostwo Warszawy w Ping- 
Pong rozpoczyna się w bieżącym tygo- 
dniu. W dmiu 13 bame odbedzie się w 
Warszawie walny zjazd wioślarzy i łyż 
wiarzy. W dniu 13 b. m. odbędzie się 
walne zgroriadzenie Polskiego Związku 


Łyżwiarskiego. 
Bydgoszcz (C-S) arodowe 


cza, swój rozkwit i swoje stanowisko w 
połskim sporcie, przybyli w bardzo zi- 
komej ilości. Są oni jednak wytłumuacze- 
rL. 

Przecież żaden z nich nie wfe, gdzie 
ków dał następujące wyniki: 1) Roztnus| osiędzie i gdzie go, nurtujące nasz sport 
41 mtr., 2) Mietelski 41,5 mtr. 3) Krzep-| piłkarski prądy zaniosą, 
towski 39,5 mtr. 4) Żytkowicz 3 mu] Bo przecież tak, jak obecnie sprawy 
5) Czech Br. 46,5 mtr. Lankosz skoczył się gezedstawiają, nikt jeszcze, nie wie, 


poza konkursem 50 mtr. (z upadkiem) ) Loc 2 
14 letni Marusarz osiagnal bez upadku | z kim mu wolno grać. Bowiem jedni 


żono nasz młody sport na obie łopatki 


ło mic innego, jak czekać. Czekać, aż do 
czasu, w którym ten węzeł zostanie ror- 
wiązany. 

Rzecz zrozumiała, Że terminu, nie 
zdoła nikt przewidzieć. Nie wiadomo ba 
wiem czy go przyśpieszą, mające się gd- 
być dnia 13 bm, w Warszawie wybory 
do władz Ligi, a już bynajmniej nie wy- 
jaśnią one wytworzonej tym rozłamem 
sytuacji. 

| Zdaje się bowiem, że I przeciwna stró 
na nie próźmuje, która legalizację Lig 
bardzo opóźni, jeżełi jej się mie «da cał- 
kowicie uniemożliwić, 

A tymczasem, szkody powstają wiek- 
kie. Cierpi na tem  przedewszystkier 
sport, gdyż kłuby nie posiadające boisk 
mię mogą grać, a zaś te, które je posia- 
dają nie łatwo im o odpowiednich prze- 
ciwniiców, 

Dfatego też nie zdziwiłoby dziś nitro- 
go, gdyby kompletne czynniki wglądnę 
ły w tę sprawę i zmusiły zainteresowam 
strony do uprawiania sportu, który obec 
nie, znajduje się przecież pod opieką 
państwa. 

Niechaj ci, którzy chcą radzić i zwy- 
ciężać przy zielonym stoliku radzą i zwy 
ciężają tam dalej, czymni sportowcy 


32,5 mtr. z upadkiem 39,5 «mtr. 


Poznań (C-S) Turniej tennisowy na| dzo znikomej liczbie, aby mogli za sobą 


regaty o mistrzostwo Polski odbędą się | kortach krytych wygrał w konkurencji 
w dn. 30 i 31 fipca r.b. w Bydgoszczy.| panów Warmiński, w konkurencji pań 
| 


Zakopane (C-S) 


Ostatni konkurs sko 


"Nowe sławy sportowe Europy 


“` Redaelli (włoch — na lewo ! Hobia fhofender) — na prawa. 


— Frankowska. 


AUD" aga? + w Ją War 


F nia Gór 
EONO E R niechaj idą na boiska. 

Nie wolno bowiem dopuścić do tego 
aby z winy „Ligowców” i „Nielfigowców” 
leżał nasz młody sport na obu łopat- 


grać. Innym zaś grać z nimi nie wolno. 
To też i jedni i drudzy, wyłoniwszy z 
pośród siebie najtęższych działaczy, ra- 


dzą i głowią się nad rozwiązaniem tego 
węzła gordyjskiego. 

I czyż trzeba się dziwić, że i starzy 
gracze na wynik tych narad czekają? 
Jakby bowiem nie było, oni, przyzwy- 
czaili się do szanowania władzy sporto- 
wej. A jeżeli ta władza doszła widocz- 
nie do przekonania, że dla podniesienia 
klasy naszego sportu, odpowiedniejszy 
jest, „zielony stolik od boiska i tam swą 
działalnością przeniosła i im nie pozosta 


Monte Carlo. Podczas międzynaro- 
dowego tu:uieju tennisowego para Cze- 
twertyński Bossus doszła do finału 
w grze podwójnej panów ji uległa w nim 
parze Kehrling — Morpurgo w 3 setach. 

Nowy Jork Jack Sharkey. pogromca 
słynnego murzyna, Harry Wilsa, od- 
niósł du piękne zwycięstwo nad mis- 
trzem Świata wagi półciężkiej. Me. 
| Tige, Piirin gó w 12 rundzie 


"ez K. 


» 


*-efin, Dwai czołowi hokserzv nie- 


kach. 

Ktoś znaleźć się musi, kto tę sprawę 
wyjaśni i ma właściwe tory skieruje 
Przecież można radzić i grać jednocześ. 
nie o mistrzostwo, o puhary, a choćby 
nawet mecze towarzyskie, A już niedo- 
puszczalnem i karygodnem jest, aby 
obecny, płynny stan miał trwać niewie 
domo, jak długo. Jakaś interwencja jest 


tu konieczną wymaga tego ogólne dobre 


naszego młodego sportu. z. 


Kronika zagraniczna. 


mieccy Dómgergen į Diener zostali po- 
konani w sposób bezapelacyjny. Pierw= 
Szy przez niezbyt znanego francuza Ni- 
tramo, drugi przez anglika Scotto. 

Paryż. Turniej hokeyowy wygrała 
tu drużyna Wiener E. V. bijąc w finale 
repr. Francji 4:2. Criterium dla sprinte- 
rów kolarzy wvgrał Faucheaux przed 
Michardem i Spencerem. Niespodzian: 
ką była ta porażka Grassina w biezach 
z prowadzeniem. Zwyciężył go amery- 
kamin laerer. 


zw) 


Tel. 16 44. 
szyjmują w zakresie wszystkich ape 
cjalności lekarze: 


ORAM | mt czwaa T aeb 
I. keotrzębeki 


Choroby ocza pon 
środ. piąt, godz 


w fali Chor. b 

falę czas ode e 
|| p „obi biruegi- 
eH 
© Upp wnę: 

| Btydtki nę godz, L= 02 

å or. t 
b i 15,00] ne * dadza 
TY aśroby łac" 

I 12 terowshl R godz, 1—2 
i. non fodk 45 DD 
1. Brod kowski oreren 
zaa a Ta 
I. Hnitowiecki ka Pda 

i. ANONSI ogg" SI” end 
JI Jasiński godz) 121 
J Kon jak "om s" 
.1n i ogr. 

Mr. Sohwanko | Pe zatoce | 
ocene eatystyczny lek, - dent| 2 


czynny godz 4—7 
Wszelkie HEGORA T analiży kir 
cie, Elektryzacja, Masaż. Zastrzyki 
wania, Prześwictlanie i leczenie prom, 
Roelitgena Lampa kwarcowa. Opera- 
zje i Opatrunki. Pokoje dla chorych. 
Gsbinet kosmetyczny, 


| kt 3 


POS E 


Zastepstwa i zlecenia 
na Lwów n 
przyjmuje 


imia hlisth 


| Lwów, Św. Anny M 3. 


— nz 


| Na 


LECZNICA 
lekarzy specjalistów | pasa denty- 
Piotrkowska 4, tel. 3 


przy pezystasku tratw, pebjamickich), 

w chorobach wszystj 

po r chef zab ICE: 
, Ama mo- 

tzu, krżu, krwi, piwocia ete) nes 

opatrunki, 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście. — 


Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele |po cenach najniższych i warunkach 
świetlne, Naświstlania pea haa najdogodniejszych 


wą. Roentgen. Zęby sztuczne, koron 
„ , šote, platynowe | mosty, 
W miedziele i święta do godz, 2 po poł 


- Od godz. 130 d 


9:/,:101/4r. 3 4 codz, ł 


ONA (Maly Delschaft) 
ON (Werner Kraus) 


orkiestra symfoniczna pod dyrexcją p. Leona Kantora 


0 3-ej 


godz, 95/, — 101/, r | OST 


Fabryka Fartuchów i Bielizny 


F.SCHILLER 


Łódź, Gdańska (Długa) 66 tel. 31-05 


POLECA szereg nadzwyccaj dobrych i cennych 
fartuchów I bielizny podług najnów. modeli 

Jednocześnie zawiadamiam, iż w mbim przed- 
siębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty 
pierwszorzędnych jakości, 


Ceny sprzedaży detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amet A 
OLLA jest ud iwadntono naj- 

starszą przodującą marką 
światową, udowodnione naj 

hezpieczniejszą. 
OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechalenie 
Pełna gwarancja za każdą 
sztukę 


AAA NAMAMANA MA MLINA MANA MA MANANA NAMAN 


Codzienna tragedja kobiet, które nie chcą mieć dzieci 


FIARA PRZEMOCY 


(Krzyżowa droga kobiety) 


Filim, którego treścią jest kwestja, czy kobiecie wolno nie dopuścić do urodzenia niepożądanego 


lub nieślubnego dziecka. 


skromna nauczycielka, przedmiot sensnejł, zmieszana z% błotem, rzucona 
na pastwę ciekawości tłumu, snańbiona poniżona, 
degenerat=idjota, półczłow ek = półzwierzę 

A mad n'mi nievbłagany prokurator, narzeczony zgwałconej.,. 


| CONRAD WEIDT 


POCZĄTEK o GODZ. 1.30 


j: w 


Walka iwóch światów 


ludu, których istotą życia są najwyszukańsze rozkosze! 
beztroska, szalona zabawa, orgje i pijatyki — z ludźmi» 
którzy ciężką pracą rąk chcą z powrotem zdobyć utra= 
coną przed wiexami ojczyzną. 


Tragedja emigrantów palestyńskie !! 
Edmund de Rotschild 
i inne znakomitości świafowe! 


Rozmach wystawy i treść, przejmująca 
do głębi! 


Oto niezaprzeczalne walory które czynią z filmu 


STUDNIA JAKÓBA 


najświetniejsze arcydzieło filmowe sezonu 1927, 
Film ten z stał osnuty na tle powieści słynnego po- 
wieściopisarza francuskiego 


PIERRE BENOIT. 


która wywołała niedawno tak wielkie poruszen e w świe- 
cie hterackim i pobtycznym. | 


| OD o wę Edm. Pladek, 
POT SEZL SET TRE ZY ASP STP SZOEIEKODKI 


294, tei. 22.89 | 


WAŻNE 


ila Szanowne PUDCZNOŚĆ 


Tylko za zł. 2.50 see przem 


wane, przerabiane i 
odnowione kapelusze męskie i damskie 
Pamtętałcie adres | 
Letomierska 2 lob Zgierska 20 
u PERDERA I WURCEL 
UWAGA! Nowe kspelusze od 8 zł. 


Wózki dziecinn* 
łóżka metalowe, 
malerace do me 
biowych łóżek, 
„Patent: Naj 
dogodniej i naj- 
| taniej 


Zakład rowerowy | walkantracyiny | „bożropo 


„Dobropoł” 
Piotrhowska 73 
w podwó rzu 


Łódź, Główna 43, w podwórzu 
przyjmuje reperacje | odnowienia [iż 
solidnie i po cenach konkurencyjnych. 

Kierowniki „MODEL 1927“ 
własnego wyrobu 7 gwarancją w cenie 

~ zł 1, 


ig - Ara RER e TGA 
> REY (5-48 SĄ w pl 


Tanio dobrze! suchej 


Za gotówkę i ma RATY 100000-150000 


Dr, med Dr. med. 


LLewtowia A. BANASZY: 


Cnor, skórne we-| UROLOG 


neryczne! płciowe 
przeprowadził się na 


RSE TY 


Przyjmuje od 9—1 
i od 


: Kupno i 
sprzedaż 


ns raty. „Kredyt” 
Nawrot 551g X 


gs Filet ręczne- 


spe m pań tet. 38-88 ` 10 © Toledo, opi. 
o "> W , ? 
Dia niezamożnych | Przyjmaje od 7—9 p Ra 0 wię Kacje również najn 
ceny lecznic. wieczró —82, obuwie. Piotr- [nowsze hafty, tole- 
` kowska 37, w po- |do, aplikacje, filet 

VIKE DRS | dwórzu 3e wejście. 5 


weneęką  roboię 


MM R 


i inne miasta w Po- 
znańskiem na Poe 
morza odwiedza w 
sprawach  bandlo- 
wych zdolny ban- 
dlowiec chrześcija- 
Sinia Przyjmie do 
sprz daży artykuły 


hurt detal poleca 
skład obrazów, Le- 
op Nikiel. Łódź, ul 
Nawrot 2, tel, 38-11 


nie, wiadomość Plac IGaufmanowa, 27 
Wolności 2, II pię- < 
tro, m, 7 D rzy 


lon mód (k | 
gra agi ed |, ang A 


na sprzedaż poń- 


Reperuję 


A nadające się kry czoch w narach 

można amn tamtejsze rynki. | wszym punkcie To: 
nabyć AW E an L E taral io oddania = : P erwszorzędno re- | runia z powodu wy- perangan sine 
Oterty do red. bieliznę ferencie Oferty sub | iszdu do sprzedania oda Zglosze 
sub. „Odem* e |.Prowizia* do adm] Ofeny pod M. Ch, P? laies, vris a 
? wszelką starannie Republiki” 30 nia Lipowa 32. m. 

— tylko — A | niedrogo. Ul Piotr | **P k | R aż 


OA. ABRLLOWICA, ir onimo % C 


— 


POKORY 


kowska 255 m. 4- 
oficyna 2 piętru 


Poznań, mo” nowo- (We, malowania i li- EB 
Torań cześnie urządzo-|We'owania złotkiemi 
B dź oszcz|”3 "a prowincji do koralikami, broka- 
wszelkiego rodzaju ydśos sprzedania okazyj- tem. Piotrkowska 18 


amka se ćwie 
1 tym i obfitym 


karmem poszu* 
bę miejsca. Wiad. 


= Szkolna 26, 4 piętra 
12 


zł. Lidzbarska, Zie- 
lona 6 w podwórzu 
na prawo 


wi 


dy, oras Koce s 


destylatorem na par 
EESZIESNEŃ 1-r:< do wynajęcia. 


lae Wolności 2, H 
piętro prawa Mie 
m 
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Prenumerata: 


W Łodźi zł: 4.00 miesięcznie, —Zamięjscowa 5 zł. 

miesięcznie.—Zagranjcą 7 złotych miesięcznie = 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49, 

Toleiony redakcji 27-24, 36-33, 36-44 

Telełoa administracji 22-14 — — == — 


Za wydzwnictwe „Resubilką” 3e z ogr. odp. Władysław Polak. 


Qodułwy przyjęć redakcji 6—7 
po poł Rękopisów niczamówio= 
nych nie zwraca się, — — — 


Ogłoszenia: 


Ogłoszenia kolorowe 
W drukarni „Republiki“ Łódź, F%rkowska © | 15 


E} 
ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin. pe 
tekście 10 zŁ Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 109 proc drożej. Za terminowy druk 
ozłoszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 zr. Poszuk. pracy 5 zr. Najma. 50 gr. 


(minimalna wielkość ćwierć stromy) 100 procest drożej. 
Redaktor odgow. Józe Barmam 


